
N r  4 2 K raków  sobota 15 października JftlO. Bocznik VI.
Prenumerata ,Postępu" 

wynosi:
wAustryi: rocznie kor. 4-— 

„ półrocznie „ 2-—
„ kwartalnie „ l -— 

Z a  g r a n i c ą :  
wNiemczeck: rcc:nis. kor. 5’— 
w innych państw .: rccz. „ 6'—
Numer pojedyńczy kosztuje 8 h. 

Reklatnacye otwarte są wolne 
od opłaty pocztowej 

Prenumeratę oraz w szelką ko 
respondencye nadsyłać należy 

pod adresem:

Redakcya i Administracya 
„P o stęp u " :

K raków , 
ul. św. T om asza L. 35.

POSTĘP
chrześcijaiisko-socyalne pismo tygodniowe.

W ychodzi co sobotę.

Ogłoszeuia (inseraty) 
przyjmuje 

Administracya „P » s t ę p u‘‘ 
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Ceni ogłoszeń:
Zwyczajne ogłosznia za wiersz 
szpaltowy droDnym drukiem albo 
jego  miejsce 10 k. W-adomości 
pryr/atne umieszczone po zapi
skach kronikarskich i w „Nade- 
słanem“ za jeden wiersz drobnym 
drukiem 20 h.—Ogłoszenia na in
nych miejscaoh lub ogłoszenia ca
łoroczne podług osobnej umowy.
Redakcya rękopisów nie zwraca 
Nieopłaconych listów nie przyj
muje. Bezimiennych wiauomośćl 

nie uwzględnia.
Zmiana adresu 20 halerzy.

Czytelnicy! R ozszerzajcie „ P o s tę p "  i żąda jc ie  g o  w restau racyach , g o sp o d ach  i na kolejach!

Zbrodnia na Jasnej Górze.
N ajśw iętsze m iejsce w  Polsce, słynna 

z  cudów  Ja sn a  G óra w  C zęstochow ie, s ta ła  
s ię  m iejscem  ohydnej zbrodni, ta k  ohydnej, 
że  dreszcz zgrozy  i p rzerażen ia  przechodzi 
k ażdego  k a to lik a , k tó ry  czy ta  w iadom ości 
z  Częstochow y. Oto zakonnik , pośw ięcony 
służbie Bożbj, s tró ż  Cudownego O brazu Ma
tk i  Boskiej, z a m o r d o w a ł  w ł a s n e g o  
b r a t a ,  popełnił cudzoło3two z jego  żoną i 
o k ra d a ł k la sz to r z pieniędzy, a może... m oże 
n aw e t o k rad ł Cudowny O braz z k o ro n  i d ro 
gocennych sukienek... S traszna , ohydna zbro
dn ia!! S traszn y  czyn, k tó ry  rzuca hańbę na 
zasłużony  zakon i rum ieiec w stydu  w yw ołuje 
n a  tw arzy  każdego P o lak a-k a to lik a . J a k  m ógł 
s ię  znaleść w śród  zakonników  ta k i zbro
dniarz , ja k  ośm ielił się w yrządzić ta k ą  k rz y 
w dę polskiem u narodow i, czczącem u Ja sn ą  
G órę od w iek ó w ?

P ierw sze nasu w a się tu  p y tan ie : k t o  
w i n i e n ?  K to je s t  odpow iedzialnym  za tę  
n iek arn o ść  zakonną, w  k tó re j w zrósł zb ro
d n iarz  D am azy M acoch?

W ina spada n ies te ty  w w ielkiej części na 
p rz eo ra  k lasz to ru . W idział złe życie O. Da- 
m azego  M acocha i m ilczał. Nie k a ra ł go i me 
k arc ił, ale pobłażał...

Ale w inien j e s t  głów nie r z ą d  r o s y j s k i .  
On to  nie pozw alał, aby uczciwi ludzie w s tę 
pow ali do k lasz to ru , a za to  zatw iedzał ocho
tn ie  w szy stk ie  podejrzane osoby, k tó re  zgło
siły  w stąp ien ie  do zakonu. Rząd nie pozw alał 
w izy ta to ro w i zakonu  przybyw ać do Jasne j 
G óry dla k o n tro lo w an ia  życia zakonników . 
R ząd  chciał zgubić J a s n ą  Górę i om al nie 
dopiął sw ego celu...

Ale choć znalazł się zb rodn iarz  w śród  za
konn ików , to  jed n ak  Ja s n a  G óra pozostan ie 
nadal ś w i ę t o ś c i ą  n a r o d u !  J a k  znalazł 
s ię  w śród  aposto łów  Judasz-zd ra jca  ta k  i na 
Jasn e j Górze był D am azy Macoch. Ale Obraz 
cudow ny będzie nadal celem naszych p iel
grzym ek. M atka B oska C zęstochow ska św ie
cić będzie narodow i z Jasn e j G óry dalej przez 
w ieki i w ieki, a naród  m odlić się do niej nie 
p rzestan ie .

Zachow ać m usi lud polsk i w iarę, bo ona 
je s t  Jego najw iększym  skarbem . A m odląc 
s ię  do Cudownego O brazu w inien m odlić się 
ta k ż e  o to , by M. B oska p rostow ała  złe drogi 
zakonn ików , by ich chroniła  przed grzechem  
i by sobie z nich na  Jasn e j Górze uczyniła 
s tra ż  w y b ran ą  i św iętą, płonącą żarem  w iary

i św iecącą przykładem  dobrego  życia. By ta  
s tra ż  zakonna] jaśn ia ła  św ię to śc ią  by była 
ja sn ą  s tra ż ą  Ja sn e j Góry.

Kim był Damazy M acoch?
W r. 1896 w stąp ił do k la sz to ru  0 0 .  P au 

linów  na Jasne j Górze D a m a z y  M a c o c h ,  
syn w ó jta  z Lipin pod Częstochow ą. Dam azy 
skończył ty lk o  szkołę w iejską, a potem  był 
p isarzem  gm innym . P isarze  w K rólestw ie są  
u rzędn ikam i gm innym i zależnym i bardzo od 
rządu  rosy jsk iego ; uczciw y człow iek nie 
u trzy m a się długo na tern stanow isku , bo go 
rząd usunie. D am azy Macoch był jed n ak  
w iernym  sługą m osk iew sk iego  rządu, d latego 
też rząd  p o sta ra ł się o to, że go k l a s z t o r  
p r z y j ą ł  n a  z a k o n n i k a ,  choć w yższych 
szkó ł nie ukończył.

Macoch był z ł y m  z a k o n n i k i e m .  Nie 
sto sow ał się do reg u ły  zakonnej, nie brał 
udziału we w spólnych m odlitw ach zakonni
kó w  w  chórze i nie głosił kazań. A możli- 
wem to  byio n ies te ty  dlatego, że przełożony 
k lasz to ru , p rzeo r O. Ezebiusz R e j m a n  s a m  
n i e  d b a ł  o k a r n o ś ć  w k lasz to rze  P rzeo r 
popierał D am azego Macocha, a nadto  dwóch 
innych  niesfornych  zakonn ików : O. Bazylego 
i 0 . Izydora, bo ich głosam i zol ta ł  w ybrany  
p rzeorem  i dalej chciał się u trzy m ać  na tej 
godności.

T ak  więc ow a tró jk a  robiła, co chciała, 
w iedząc, że p rzeo r jej nie ukarze . Inni za
konnicy patrzy li ze zgorszeniem  i boleścią 
na postępow anie te j tró jk i, jed n ak  nic zrobić 
nie mogli. D opiero 30 czerw ca b. r. zrzucili 
O. Rej m ana z godności p rzeo ra  i w ybrali 
p rzeorem  O. W elońskiego, zak o n n ik a  św ią
tobliw ego. O. W eloński zagroził D am azem u, 
B azylem u i Izydorow i, że ich u s u n i e  z k l a 
s z t o r u .  Oni jednak , nie czekają w ypędze
nia, sam i postanow ili w ystąp ić i p rosili b i
sk u p ó w  o przyjęcie  do duchow ieństw a św ie
ckiego. Nim je d n a k  to  się stało , obiegła całą 
P o lsk ę  w ieść o s traszn ej zbrodni.

Trup w sofie. — Damazy bratobójcą.
Jeszcze przy  końcu  lipca w  Kłodnicach, 

oddalonych o 9 k ilom etrów  od Częstochow y, 
znaleziono w staw ie opakow aną słom ianem i 
plecionkam i sofę, a w  n ie j : zeszpecone zwłoki 
mężczyzny.

P rzez  pó łtrzec ia  m iesiąca biedziły się w ła
dze śledcze rosy jsk ie , k to  zosta ł zam ordo
w any i k to  był m ordercą. D opiero w e czw ar
te k  ub. tyg . znaleziono ś la d : opatrzono  raz  
jeszcze plecionki i na nich znaleziono znaki 
kupca. Po nitce do k łęb k a  — znaleziono mor

dercę. M ordercą był ksiądz Damazy Macech, 
zabitym zaś był stryjeozny b ra t księdza, urzę
dnik pocztowy w Granicy, Wuęław Macoch. 

A resztow anie Damazego.

Policya poznała, że sofa, w  k tó re j tru p  
się znajdow ał, pochodzi z k la sz to ru  często
chow skiego. S tw ierdzono rów nież, że sofa 
s ta ła  w m ieszkaniu  P au lina  D am azego M a
cocha i ż e j ą  D a m a z y  z k l a s z t o r u  w y 
n i ó s ł .  P o tem  D am azy sam  uciek ł z k 'a sz to ru  
i ślad po nim  zaginął.

Policya stw ierdziła  ju ż  obecnie, że Damazy 
zabił w swojej celi b ra ta  stryjecznego Wa
cław a Macocha a potem  w sofie (ty. w  k an a 
pie) wywiózł zw łoki w  nocy do Zaw ad i u to 
pił w rzece. Gdy służący jeg o  S tan isław  Za
ło g a  i w oźnica w rzucili sofę z tru p em  do 
wody, D am azy w yjął k ru cy fik s  i zaw ołał:

— „ Z a n i m s i ą d z i e c i e  d o p o j a z d u ,  
m u s i c i e  n a  r a n y  Z b a w i c i e l a  p r z y -  
s i ą d ź ,  ż e  o t e r n ,  c o s i ę t u  s t a ł o  n i g d y  
n i k o m u  n i  e p o  w i e c i e " .  „ D la  d o b r a  
„ O b r a z u *  n a s z e j  P a n i e n k i  s t a u o s i ę ,  
c o  s i ę  s t a ć  m i a ł o " .

Obaj przysięgli...
Dam azy przeszedł tym czasem  g ran icę  i 

u d a ł  s i ę  d o K r a k o w a .  Chciał uciec przed  
pościgiem  władz rosy jsk ich . Ale policya k ra 
k o w sk a  z a a r e s z t o w a ł a g o  n a d w o r c u  
k o l e j  o w y m .  Macoch przyznał się zaraz do 
zbrodni bratobójstw a. Obecnie siedzi w  w ię
zieniu w  K rakow ie, zanim  będzie w ydany 
R osyi, gdzie sąd w yda na niego w y ro k  — 
n a  ś m i e r ć  l u b  n a  d o ż y w o t n i e  k a 
t o r g  i...

Macoch okradł Obraz M. Boskiej.
Obecnie toczy się śledztw o nad innem i 

jeszcze zbrodniam i D am azego. Oto o w y m  
ś w i ę t o k r a d z c ą ,  k tó ry  o k rad ł przed k il
k u  m iesiącam i C u d o w n y  O b r a z  C z ę s t o 
c h o w s k i  z e  z ł o t y c h  k o r o n  i s u k i e 
n e k  j e s t  tak że  ó w  n i e g o d  n y  z a k o n 
n i k :  D am azy Macoch...

Co w ię c e j.. S tw ierdzono, że żona jeg o  
b ra ta  stry jecznego  W acław a H elena K rzyża
now ska, była k o ch an k ą  Damazego... D am azy 
zam ordow ał sw ego b ra ta  s iek ierą  z zazdro
ści o jeg o  żonę...

D a m a z y o k r a d a ł o d 3 1 a t k l a s z t o r ,  
k ra d ł pieniądze zb 'e ran e  na tacę  1 n a  m szę 
św., k rad ł gdzie m ógł, aby obsypać sw ą k o 
chankę pieniądzmi... D otąd p rzyznaje  się, że 
sk rad ł 30.000 rubli... A m oże być, że u k ra d ł 
se tk i tysięcy...

BAZAR MAJOWY
W  K R A K O W IE , RY N EK  20.
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Plócienka M u ro w e  flndry litewskie

[ Magazyn mebli SZEZEPSHn W i l i i
K r t t l .  Szpitalna 3 6 , naprzeciw  tea tru  m iejskiego. Jlumer łe l. 7 3 8 . 
Im

po leca  w  w ielk im  w yborze k o m o le tn e  urządzen ia  pokoi 
syp ia lnych , jadalnych, salonów , i t. p.— Sofy w szelk iego  
rodzaju, m aterace," poduszk i, ko łdry , dyw any, e h o d n iu  
p o rty ery , firanki, k ap y  na łóżka, se rw ety  na  sto ły  itp .
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A ra sem  z nim  k ra d li 0 0 .  Izydor i Ba
zyli...

W obec tak ich  zbrodni b iskup  Z d z i t o -  
w i e c k i  odsunął 0 0 .  P au linów  od zarządu  
k laszto rem , zakazał im odpraw iać m szą św. 
p rzed  Cudownym  Obrazem  i zarządził n ab o 
żeń stw a poku tne . S karb iec opieczętow ano, 
ks. Bazylego i ks. Izydora zasuspendow ano. 
Podobno k la sz to r  będzie odebranym  P au li
nom  a  oddany księżom  św ieckim . A le do 
teg o  potrzebny  je s t  w yrok  Ojca św.

N a zb rodn iarza  D am azego rzucił Kościół 
k lą tw ą  i pozbawił go su k n i duchow nej.

O ohydnej zbrodni b ra to b ó js tw a  donoszą 
jeszcze, że D am azy uderzy ł b ra ta  s iek ierą  
w  głow ą, potem  um ierającem u d a ł  r o z 
g r z e s z e n i e ,  a  p o t e m  g o  u d u s i ł . . .  Co za 
p o tw o rn a  zbrodnia I

W całej Polsce w iadom ość o zbrodni w y
w arła  WBtrząsąjące w rażenie. Cała P o lsk a  
płacze nad strasznem  zniew ażeniem  Jasnej 
Góry.

R ew olucya  w  P o rtu g a lii.
W o sta tn im  num erze „P ostępu" donieśliśm y 

p o k ró tce  o w ybuchu w P o rtu g a lii rew olucyi, 
usunięciu  z tro n u  k ró la  i ogłoszeniu republiki. 
Dzisia) chcem y o w ielkim  ty m  w ypadku  po
m ówić obszerniej.

Kraj i ludność.
P o rtu g a lia  Btanowi południow o-zachodnią 

część półw yspu P yrenejsk iego , graniczy z Hi
szpanią.

K rólestw o p o rtu g a lsk ie  liczy dzisiaj ob
szaru  91.43 k ilom etrów  kw adratow ych  i 
5,423.132 m ieszkańców . Posiada nad to  k o lo 
nie o p rzestrzen i 2,093 000 km . k w a d ra to 
wych i 7,256.000 m ieszkańców . Dawniej n a 
leżała P o rtu g a lia  do najw iększych  państw  
kolonialnych i dopiero z odpadnięciem  B ra 
zylii w r. 1822, ko lonie je j zm alały do dzi
siejszych rozm iarów . Z tem  odpadnięciem  
rozpoczął s ię  up ad ek  państw a, założone
go przez k s iążą t kasty lsk ich , a datującego 
sw ą niezaw isłość fak tyczn ie  od ro k u  1095.

P o rtu g a lia  m ia 'a  w swojej h isto ry i naj 
sław niejszych odkryw ców  i żeglarzy, ale w y
czerpaw szy Bwe siły n a  zew nątrz , znalazła 
się  w naszych czasach w tak im  upadku, że 
dziś liczy Bię tam  a n a l f a b e t ó w  w i ę c e j  
n i ż  t r z y  c z w a r t e  l u d n o ś c i .

Początki rewolucyi.
Dzieje rew olucyi obecnej, k tó ra  p raw do

podobnie położyła koniec panow aniu  dom u 
k ró lew sk iego  B raganza, da tu jącem u  się od 
r. 1640, są  w łaściw ie bardzo daw ne. S ięgając 
w bliższe je j przyczyny, trzebaby jed n ak  co
fnąć 8 ę do początku  w ieku  zeszłego, k iedy  
to  u tw orzy ła  się p a rty a  obrońców  konsty - 
tucy i z r. 1822 i zw olenników  d e k re tu  k ró 
lew skiego  z r. 1836, pow ierzającego  w ładzę 
w ręce k ró la .

Później p a rty a  p ierw sza p rzyb rała  nazwę 
„p rog resistów " czyli d em o k ra tó w  p o s tęp o 
wych, a p a r ty a  d ru g a  „regeneradorów " czy
li ko n serw aty stó w .

P a rty e  te  zw alczały się nam iętn ie  i gw ał
tow nie, po lityka zeszła w k ró tce  do w alk i o 
posady i godności. Tym czasem  w k ra ju  pa
now ała nędza, sk a rb  p ań stw a  c ierp iał na s ta 
ły niedobór. Ludność była niem iłosiernie w y
zyskiw ana, gnieciona strasznem i podatkam i. 
Cały k ra j w ydany był na  ła sk ę  i n ie łaskę 
p arlam en ta rn y ch  k lik , k tó re  zw alczały się 
w zajem nie. Raz konserw atyśc i, d rug i raz libe
ra łow ie byli górą. Jedn i d rugim  zazdrościli 
ta k  zw anego „parlam en tarn eg o  panow ania".

Rozrzutność króia i królobójstwo.
K ról K arol I., ojciec obecnie zde tron izo 

w anego M anuela II., prow adził życie ro z
rz u tn e  i n a raz ił się na silne a tak i ze s tro 
ny parlam en tu , z powodu pobierania z kasy

p aństw a „m ilionow ych" zaliczek, a tem  sa
m em  popełnianych olbrzym ich nadużyć.

Król Karol (rządził od r. 1889) pow ołał 
do s te ru  rządów  energicznego m in is tra  Jo ao  
F r a n k a ,  k tó ry  w k ró tc e  rozw iązał ko rtezy  
(parlam ent) i rządził abso lu tn ie, ja k o  d y k ta 
to r. P a r ty e  repub likańsk ie  chwyciły się 
w ów czas w  walce z rządem  śro d k ó w  k rw a 
wych.

D nia 1 lu tego  1908 w ykonam i w Lizbo
nie zam ach karab inow y n a  rodzinę k ró lew 
sk ą , jad ącą  w  powozie, a  o fiarą  tego  za m a
chu padł k ró l K a r o l  I. i n a s t ę p c a  
tro n u , tak , że pozostał przy życiu ty lko  
m łodszy syn  Manuel, chłopak zaledwo k ilk u 
nasto letn i, k tó ry  o trzym ał ran ę  w rękę.

Nowy kroi i jego rządy.
Po śm ierci k ró la  K aro la objął tro n  p o r

tu g a lsk i jego  syn M anuel II. chłopak 18 letn i 
Pod jeg o  rządam i nieuczciw a g ospodarka naj
rozm aitszych  pasożytów , darm ozjadów , pie- 
czeniarzy, praw dziw ych ło trzy k ó w  politycz
nych, w yzyskując n iem al do k rw i ubogą 
ludność p o rtu g a lsk ą , jeszcze groźniejsze p rzy
b rała  rozm iary . Nie było ładu  ani w rządzie, 
ani w parlam encie, ani w urzędach, an i na 
dw orze kró lew skim . W szędzie ucisk  i ucisk, 
nieład, anarchia, n iezm ierne podatk i, istny  
rozbój, p raw dziw a grabież n a  publicznej d ro 
dze.

Młody k ró l nie m iał an i po trzebnego  do
św iadczenia, ani też  po trzebnej energii, żeby 
tej nieuczciwej a  niesum ienne) gospodarce 
koniec położyć. Z resz tą  w pływ y jeg o  rów nały  
się zeru . O toczony rozm aitem i k likam i, sie
ciami in try g , był bez wpływu.

Rządy p ań stw a  przechodziły z rą k  do rą k  
zm ieniając się ustaw icznie, w yw ołując jeszcze 
w iększy nieład.

P rzed  m iesiącem  niespełna sk ra jn ie  libe 
ra lny  gab ine t T axeiro  de Souza przeprow adził 
wybory, a  choć zdobył w iększość 90 głosów  
przeciw  59, przecież niepokój w yw ołał już  
w tedy fa k t ogrom nego w z r o s t u  w s i ł ę  
r e p u b l i k a n ó w ,  k tó rzy  zdobyli 14 m an
datów , a  jeszcze bardziej fak t, że ag itacya 
re p u b lik ań sk a  u trw a liła  się w  w ojsku  i m a
ry n a rce  do teg o  stopnia, iż pom iędzy d e p u 
t o w a n y m i  r e p u b l i k a ń s k i m i  z n a l a z ł  
B i ę  j e d e n  z w i c e a d m i r a ł ó w  f l o t y  
p o r t u  g a l s k i e j .

Wybuch rewolucyi.
W o sta tn ich  la tach  stronn ic tw o  republi

k ań sk ie  Btale w zrasta ło  w siły. Z yskując 
coraz w ięcej zw olenników  w całym  k ra ju  
przygotow yw ało  Bię rów nocześnie do p o w sta 
n ia przeciw  kró low i i objęcia rządów  w pań
stw ie. R ew olucya podobno była już  dobrze 
p rzygo tow ana i m iała  w ybuchnąć w lis to p a 
dzie bieżącego ro k u . P rzyśp ieszy ł ją  jed n ak  
nadzw yczajny w ypadek. Jednym  z w ybitnych 
przyw ódców  s tro n n ic tw a  repub likańsk iego  
był lek arz  D r Bom bard. W dniu 2 b. m. przy
szedł do niego chory częściowo na obłąkanie 
oficer z obozu w iernego  królow i, k tó ry  
w przystęp ie szału zam ordow ał Bom barda. To 
dało powód do w ybuchu rew olucyi. R epubli
kan ie  bowiem rozgłosili natychm iast, że to  
zw olennicy k ró la  zam ordow ali D ra  B om barda, 
co ogrom ne w yw ołało oburzenie, z k tó 
rego  sk o rzy sta li republikanie , aby ogłosić 
p o w stan ie  przeciw  królow i.

Przebieg rewolucyi
przedstaw iliśm y p o k ró tce  w o sta tn im  nu
m erze. T utaj dodać w inniśm y, że działo się 
w szystko  na  kom endę przyw ódców  re p u b li
kańsk ich , k tó rzy  mieli po sw ojej s tro n ie  p ra 
wie całą załogę w ojskow ą w Lizbonie i p rze
w ażną część ludności. R ew olucya wybuchła 
fak tyczn ie  we w to re k  dnia 3 b. m. W alki 
między zw olennikam i k ró la  a repub likanów  
trw a ły  dw a dni i dwie noce. We środę dnia 
4  b. m. zm uszono k ró la  do ucieczki. Król 
M anuel z rodziną u m k n ął z pałacu ty lnem i

drzw iam i 1 udał się do jednego  z k lasz to rów , 
s tam tąd  o k rę tem  do G ibraltaru , p rzy ląd k a  na 
południu  półw yspu P irenejsk iepo  położonego, 
znajdującego się  obecnie pod panow aniem  
angielskiem , gdzie dotychczas baw7i.

Nowy rząd.
R epublikański now y rząd  zosta ł n a ty ch 

m ias t u tw orzony. P rezyden tem  je s t  Teofilo 
B raga. Jed n em  z pierw szych zarządzeń now ego 
rządu  je s t  ogłoszenie w alk i z Kościołem . Rząd 
repub likańsk i zakazał księżom  w rew eren d ach  
chodzić po ulicach. Dalej w ydano d e k re t n a 
kazu jący

rozwiązanie w szystkich zakonów, 
k tó ry ch  członkow ie m uszą znajdow ać się za 
gran icą w przeciągu 24 godzin. J e s t  to  gw ałt 
najgorszego  rodzaju . Chodzi głów nie o J e 
zuitów , k tó rzy  nie pozwolili się sp o k o jn ie  
w ym ordow ać w swoim k lasztorze, lecz Btawili 
m ężny opór nac ierającem u m otłocbow i. T eraz 
republikanie krzyczą, że Jezuici rzucali bom by, 
k tó re  zabiły dw óch żołnierzy. K ilk u n astu  
księży, k tó rzy  nie chcieli uznać now ego po
rządku, osadzono w więzieniu.

Program  nowego rządu
zaw iera  następu jące  najw ażniejsze p u n k ty : 
U trzym anie dobrych sto su n k ó w  z zagran icą , 
rad y k aln e  re fo rm y w zarządzie w ew nętrznym , 
bezpłatne w ykszta łcen ie ludow e i akadem i- 
czne, reo rgan izacya  arm ii i m ary n a rk i, de- 
cen tralizacya i sam orząd  w  koloniach, za
pew nienie sw obody w szystk im  obyw atelom , 
zniesienie sądów  policyjnych, wypędzenie roni- 
chów, zakonnic i kongregacyi oraz zamknięcie 
w szystkich szkół zakonnych, rozłączenie pań
stw a z Kościołem, przym usow e w prow adzenie 
urzędów  stan u  cyw ilnego i podniesienie k re 
dy tu  państw ow ego za pom ocą oszczędnej g o 
spodark i finansow ej. W w alce z Kościołem  
chcą więc repub likan ie  p o rtu g alscy  p rze
wyższyć jeszcze m asonów  francuskich .

Obecny rząd  rozw iąże parlam en t, rozpisze 
now e wybory i dopiero now y p arlam en t w y
bierze o stateczn ie prezyden ta  republik i. W y
bór padnie praw dopodobnie n a  B ern a rd a  Ma- 
chado. P rzysz ła  k o n sty tu cy a  rep u b lik ań sk a  
będzie naśladow nictw em  ko n sty tu cy i fran cu 
skiej.

Trzecia republika w Europie.

N ow onarodzona rep u b lik a  p o rtu g a lsk a  jes t 
trzeciem  w E uropie państw em  z tego  rodzaju 
form ą rządów . M ieliśmy dotychczas republik i 
fran cu sk ą  i szw ajcarską , przybyw a obecnie 
po rtugalska .

Każdy naród  m a praw o stanow ić  sobie 
ta k ą  form ę rządu, ja k a  najlepiej odpow iada 
jego  potrzebom  i w ew nętrznym  sto su n k o m . 
S tąd  i rep u b lik ań sk i system  rządu  nie je s t 
sam  w sobie zły i po tęp ien ia godny. Przeciwnie,, 
repub lika  z w ybieralnym  prezyden tem  na 
czele to  w zasadzie system  rządów  n a jsp ra 
w iedliwszy i najlepiej odpow iadający p rzy ro 
dzonym  praw om  człow ieka. K ierow nictw o 
najw yższe spraw am i danego n arodu  nie je s t  
bowiem przyw ilejem  jednej rodziny, ja k  
w państw ach  absolu tnych  lub m onarchicznych, 
ale należy do w szystk ich  obyw ateli k ra ju . 
D latego też  nam , dem okra tom  chrześcijańskim  > 
w ypadałoby z sym patyą się odnosić do nowej 
republik i p o rtugalsk ie j. Tym czasem  tru d n o  
nam  to  uczynić. R epublika p o rtu g a lsk a  zdąje  
się nie być jeszcze w ykw item  po trzeb  ludu, 
ale ow ocem  m asońsk ich  sz tuczek . Dow odem  
teg o  je s t  podjęta n a ty ch m iast z K ościołem  
w alka i p rześladow anie kato licyzm u. Gdyby 
rep u b lik ań sk a  form a rządów  w  P o rtu g a lii 
była is to tn ie  w ypływ em  dążeń ludow ych, to  
nie m ogłaby się ona zw racać p rz jc iw  naj
droższym  skarbom  tego  ludu, przeciw  w ierze 
i Kościołowi. Tym czasem  rep u b lik ań sk i rząd  
w Portugalii, jak o  pierw sze sw oje zadanie 
przedsięw ziął wyoędz^nie zakonów  i zam knię 
cie k laszto rów . To je s t  w ym ow nym  dowodem ,
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że rep u b lik a  p o rtu g a lsk a  to  głów nie owoc 
usiłow ań sprzym ierzonego m asoństw a. P o 
tw ierdzają  to  doniesienia dzienników , k tó re  
tw ierdzą, że w ypędzony k ró l pozostaw ał z lo 
żam i w olnom ularsk iem i w ścisłej łączności 
i za ich to  w pływ em  prow adził on w osta tn ich  
czasach w a lk ę  z Kościołem i z duchow ieństw em . 
Loże w o lnom ularsk ie  schlebiały m u dopóki 
go potrzebow ały, gdy zaś te re n  do ogłoszenia 
republik i był ju ż  doskonale  przygotow any, 
zw róciły się  nagle przeciw  kró low i i jak o  
zgoła n iepo trzebnego  wypędziły z k ra ju .

Dla K ościoła i kato licyzm u w P ortugalii 
zaczyna się w ięc now y o k res  prześladow ań 
i udręczeń. S tąd  też  now y rząd  w  P ortugalii 
m usi być ze s tro n y  kato lick iej ludności p o 
tępiony.

1  p. Jttarya Konopnicka.
W sobo tę  ubiegłego tygodn ia  um arła  we 

Lwowie, na  zapalenie płuc, najw iększa pol
s k a  p o e tk a  M arya K onopnicka, okryw ając  
k irem  żałoby całą Polskę, szczególnie zaś 
polski lud.

U rodziła się M arya K onopnicka w  Suw ał
kach  w  r. 1846, z Jó zefa  i Scholastyk i, z d o 
m u T ursk ie j, W asiłow skich. Pod k ieru n k iem  
o jca sw ego, człow ieka św iatłego  i m iłującego 
li te ra tu rę  o jczystą  (m atk ę  s trac iła  p oetka  
w  w ieku  dziecinnym ) odebrała wychow anie 
p ierw otne . N ajpierw szym  w ieszczem  polskim , 
z k tó reg o  pism am i się K onopnicka poznała, 
oył J a n  K ochanow ski, za nim  przyszedł B ro
dziński, Mickiewicz, S łow acki i t. p. P rzygo
to w an a  do n au e i szkolnej w  dom u, ro k  j e 
den ty lk o  kszta łc iła  się w W arszaw ie u  PP. 
S ak ra m e n tek ; następn ie , pow róciw szy w pro
gi rodzinne, niedługo w nich gościła, w kró tce  
Dowiem w yszła za m ąż i osiadła w  Bronowie, 
w  Łęczyckiem , w  dziedzicznym  m ają tk u  m ę
ża. Ńa wsi, w  styczności z p rzyrodą k ra ju  
rodzinnego, w  bliskim  i serdecznym  zw iązku 
z ludem  w iejskim , grom adziła w duszy swej 
późniejsza zn ak o m ita  p o etk a  te  n ieprzebrane 
zasoby uczuć i w rażeń , barw , k ształtów , do
św iadczeń i fak tów , k tó re  w ejdą w sk ład  jej 
tw órczości, sk o ro  ty lko  w  niej się odezwie. 
N a to  w płynął je j pobyt w  górach, w  Szcza
w nicy, dokąd  udaje  się w  r. 1875 w  celu po
ra to w an ia  zachw ianego zdrow ia. Pow róciw szy 
z T a tr, zaczyna pisać; t a k  pow sta je  szereg  
p ierw szych  pieśni K onopnickiej: „W  górach*, 
na k tó ry ch  znać już znam ię wiele roku jącego  
ta le n tu .

Od p o czą tk u  m iłow ała lud polski, od po
czątku  w zrusza ła  się p ięknem  przeszłości 
narodu , ja k  też  od początku  kszta łc iła  swój 
w ielk i i niechybny zm ysł a rty s ty czn y  na 
czaru jącem  pięknie k ra ju  ojczystego, wciąż 
m iłośn ie była w p a trzo n a  w św ięte  oblicze 
M atki, z k tó reg o  czerpała m oc i otuchę, czar 
n ie śm ie rte ln y  życia i p iękno jeg o  — dla sie
bie i dla innych. W ielkie i szczere, w ierne i 
n iedw uznaczne było je j ukochan ie  rzeczy 
najm ilszych, rodzonych; nie chw ilow e i bez
in te re so w n e  im oddanie się i „przysięga na 
n ie  św ięta" , to  też  w ielkim  był jej żyw ot, 
w spaniałą i źyciodawczą jej tw órczość, jej 
w ysiłek  arty styczny , k tó rem u  rów nych n ie 
w iele  znaleść m ożna w  dziejach piśm ienni
c tw a  naszego z drugiej połow y XIX. w ieku.

Od r. 1884 redagow ała  pismo dla kobiet 
„Św it" aż do chw ili zaw ieszenia tego  pisma. 
P ie rw sze  je j u tw o ry  zaczęły się ukazyw ać 
ju ż  po r. 1870.

Z pod pióra je j wyszły: Poezye (1881, 
Poezye, se ry a  IŁ (1883), W rażenia z podróży 
(1884), Poezye, se ry a  III. (1887, C ztery  no
w ele (1888), Moi znajom i (1890), Na drodze 
(1893), L isty  (1893), Poezye, se ry a  IV. (1896), 
Linie i dźw ięki (1897), N owele (1897), Dym

(1898), Ludzie i rzeczy (1898), Italia (1901), 
P an  B alcer w  Brazylii, i inne. P isała też k s ią 
żeczki dla dzieci: „Moja książeczka", „W  do
m u i w św iecie", „Szczęśliwy św ia tek " , „No
we la tk o "  i itine; w reszcie szereg  studyów  
kry tycznych : O Adam ie A snyku, Mick ewicz 
i jeg o  duch, Ju liu sz  II., n cw a  k siążk a  Klaczki, 
o T. L enartow iczu, o „K rzyżakach" H. S ien
kiewicza, o B. Zaleskim . Osobno w ydany zo
s ta ł w ybór pism  poetyckich Konopnickiej, zaś 
niedaw no ukazało  się k ilku tom ow e w ydanie 
je j poezyi w now ym  układzie.

N ajw iększe®  dziełem M aryi Konopnickiej 
je s t  „P an  B alcer w B razylii", k tó reg o  w y
ją tk i  znane są  z w ielu p ism  ludowych.

W  pism ach swoich była w ielka p o e tk a  bo- 
jow niczką e  najszlachetn iejsze ideały.

„Chciała m iłości — dla ziemi.
Chciała w yznaw ców  — dla ideału.
Chciała św iatła  — dla ludu.
Chciał i czci —  dla pracy.
Chciała bojow ników  — dla idei.
Chciała try u m fu  —  dla praw dy.
Dla w szystk ich  — chciała jedności*.

Niech Je j będzie cześć w ielka i nie za
pom niana!

Ubezpieczeń e bydła.
W ykonując polecenie Sejm u z r. 1908 W y

dział k ra jo w y  w niósł w  bieżącej sesyi przed
łożenie o zaprow adzenie ubezpieczenia bydła 
ro g a teg o ; w edług o s ta tn ieg o  spisu u rzędo
wego z r. 1910 posiada k ra j nasz 2,714.622 
sz tu k  bydła rogatego , a licząc przeciętn ie  
w arto ść  jednej sz tuk i po 150 kor., p rzed sta
w ia s ta n  bydła olbrzym i m a ją tek  w  cenie 
407,193.8u0 koron . D aty  s ta ty sty czn e  zaś w y
kazują, że około 2 i pół p ro cen t pow yższego 
s ta n u  zw ierzą t corocznie ginie, u ra s ta  s tąd  
przeto  s t ra ta  hodow ców  w ynosząca rocznie 
około 8 m ilionów  kor. Cyfra ta  najw ym ow niej 
p rzem aw ia za po trzebą ja k  najrychlejszego  
w prow adzenia Instytucji I ubezpieczenia bydła 
rogatego . D ośw iadczenia poczynione w  innych 
k ra jach  koronnych  austryack ich , oraz z a g ra 
nicą z abezp.eczeniem  bydła, w y saz u ją  k o 
rz y s tn e  w yniki dla gospodarzy rolnych.

Ubezpieczenie bydła p rzedstaw ia  w  p ierw 
szym  rzędzie w ielkie znaczenie dla w łościan.

Dla ubogiego w łościanina lub cha łupn ika 
s t ra ta  jednej sz tu k i in w en ta rza  w sk u tek  cho
roby lub w ypadku  je s t  bardzo w ielkim  cio
sem , a w  n iek tó ry ch  w ypadkach sprow adzić 
naw et m oże zupołną ru inę. W obec zw iększa
jące j s ę  zaś w sk u te k  parcelacyi ilości gospo
d a rs tw  w łościańskich i innych m niejszych 
posiadłości ilość bydła m ogącego k o rzy stać  
z ubezpieczenia będzie się ciągle zw iększać.

P ro je k t W ydziału k ra jow ego  op iera  się 
n a  zw iązkach lokalnych  i dobrow olnych i na 
w prow adzenie k ra jow ego  zakładu  re a se k u ra 
cyjnego. Na podstaw ie p ro jek tu  s ta tu tu , za
kład przychodzić będzie spółkom  z pomocą, 
pokryw ając deficyt, spow odow anz nadm ier- 
nem i s tra tam i, udzielając spółkom  biedniej
szym  zasiłków  n a  pokrycie k o sz tó w  pom ocy 
fachow ej, p rzyznając im subw encye na  k o sz ta  
ich organizacyi i udzielając zaliczek n a  po
kryc ie  w ydatków . Z akład obow iązanym  je s t 
rów nież szerzyć p ropagandę ubezpieczenia 
i w ykonyw ać p a tro n a t i ścisłą k o n tro lę  nad 
spółkam i, k tó re  w  nim  się ubezpieczyły. 
W m yśl s ta tu tu  k o sz ta  adm inistracyi zak ładu  
oraz zasiłk i na  pokrycie części k o sz tó w  po
m ocy fachow ej m a ponosić fundusz krajow y.

Z okazyi zaw arc ia  t r a k ta tu  ru m u ń sk ieg o  
przeznaczył rząd  na  ubezpieczenie bydła na 
ro k  1910 sum ę 150.000 kor. P rzez sze reg  lat, 
w k tó ry ch  w pływ ać będą te  subw encye rz ą 

dowe, w szystk ie  w ydatk i, k tó re  w m yś. s ta 
tu tu  ponosić m a fundusz krajow y, pokryw ane 
być m ają z pow yższych subw encyi, n iezuży ta  
zaś re sz ta  przelaną będzie do funduszu  re 
zerw ow anego zakładu. Na pokrycie innych  
w ydatków  zakładu  służyć m ają prem ie re a se 
kuracy jne, o raz  odsetk i funduszu  rezerw o 
wego, Z akład reasek u racy jn y  rozpocząć m a 
sw ą działalność zaraz po za tw ierdzen iu  przez 
rząd  s ta tu tu .

Czł nkam i spółek  lokalnych  m ogą być 
w łaściciele bydła, k tó rzy  w szy stk ie  sz tu k i n a 
dające się do ubezpieczenia a znajdujące s ię  
w obrębie spółki ubezpieczą rzeczyw iście 
w spółce. Dziaialuość spółki rozciągnąć się 
m a n a  Jedną gm inę, część tejże, lub k ilk °  s ą 
siednich gmin, k tó re  w skaże k ra jo w y  zakład. 
Co do osób w ykluczeni są  od ubezpieczenia 
handlarze, opraw cy i wogóle p rzedstaw iający  
dla spó łek  w iększe ryzyko.

Członkow ie spó łek  obow iązani będą opła
cać od w artośc i szacunkow ej zw ie rzą t w pi
sow e w  w ysokości pół p ro cen t od sz tuk i, 
ćw ierć p ro cen t ty tu łem  w k ład k i n a  aum lnl- 
stracyę, oraz p rem ię głów ną w ynoszącą pew ien 
p rocen t w artości bydła. P rem ię  uchw ala w a ln e  
zgrom adzenie spółki.

Co do w ysokości oaszkow ania  p roponuje  
W ydział k ra jo w y  w  p ro jekcie s ta tu tu  dla 
spółki za sz tu k i padłe 70 proc. zad za sz tu k i 
dobite lub zabite 80 proc. o ile dochód z m ięsa 
i części uży tkow anych  w ynosi co najm niej 
30 proc., w  przeciw nym  zaś razie, gdy dochód 
je s t  m niejszy, lub gdy sz tu k i zab ite okażą  
się d o tk n ię te  gruźlicą, 70 proc. w arto śc i sza
cunkow ej.

W ydział k ra jo w y  kończy  sw e przedłoże
nie w nioskam i, aby Sejm  za tw ierdził s ta tu ty ;  
aby upow ażnił W ydział k ra jow y  do pew nych 
zm ian w sta tucie , gdyby Rząd tego  się dom a
gał; wreszcze aby zak ład  m ógł rozpocząć 
sw oją działalność z chw ilą za tw ie rdzen ia  przez 
rz ą a  ita tu ta .

Kronika.
Kalendarzyk.

16 paźdz. Niedziela: Saturnina.
17 „ Poniedz.: W iktora i Małgorzaty.
18 „ W torek: Łuk -dza.
19 „ Środa: Piotra z Alk.
20 „ Czwartek: Przen. św. W ojciecha.
21 „ P iątek: Urszuli p.
22 „ Sobota: Filipa.

Skutki gospodarki p. StapińskieflO. W spra
wozdaniach Wydziału krajowego przedłożonych 
obecnie Sejmowi znajdujemy ciekawe cyfry do
tyczące bankructwa ludowcowego Banku parce* 
lacyjnego. Oto czytamy tam, że zwinięcie inte
resów tego Banku, które się obecnie odbyws?, 
pomimo dwóch milionów koron danych przez 
rząd i pomocy innycn banków, zakończy się  
ntratą kapitałn przedsiębiorstw!, i częśclowemi 
stratami tych, którzy Bankowi coś pożyczyli. 
W szyscy ci włościanie, któtzy nuleżell do Banku 
jako członkowie stracą swoje udziały tam wło
żone, ponadto poniosą straty wszyscy wierzy
ciele Banku. Jednym z wierzycieli był galicyjski 
bank krajowy. Ten straci w Bankn parcelacyj- 
nym ogółem 120 tysięcy koron. Tak się kończy 
gospodarna p. Stapińskiego w tej spekulacyjnej 
instytucyi i działalność jego na pola parcelacyi.

Noworodek dem okratyczny. W tych dniach 
odbyto się we Lwowie zebranie uciekinierów 
z pod sztandaru wszechpolskiego i różnego po
kroju liberałów, na którem po przemówieniach 
bar. Battaglii, Bandrowskiego, Olszewskiego, żyda 
Feldsteina i kilku innych nchwaiono założyć 
nowe stronnictwo demokratyczne i wybrr.no tym 
czasowy zarząd. Nowe stronnictwo to zbiór 
różnych żywiołów liberałów, żydowskich odpad-

  -  -------------------------------------------------------------------- -— k

J W O *"V  4  r  4  •  (-3  d o s ta rc z a  kom pletne  u rz ą d z e n ia  m leczarń, o raz  I
r F  O T  I  1  4 *  r jT  ł f ł i  O  w r  -ś dfc w ykonu je  w szelkie n a p ra w y  m aszyn m leczarsk ich  I

K J Ł K ,  1  U U U 1 Z / Y  l i a i Y  1  @ a  w  szczególności c y n u je  b laszank i n a  m leko, sko- I 
,  , m  pce i t. d. w e w łasnym  zakładzie we Lwowie.

K rąkÓ W , S ła w  k o  W Ska 12. L w  ÓW, G r ó d e c k a  30 . 5  (Adres na frachty: Lwów, Janowska 50). J
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ków z innych obozów. W stronnictwie znajduje 
się między innymi były prezes „centrum" kato
lickiego ks. Pastor. 0«*y wiście, że takie zbio
rowisko różnych przekonań i dążeń ludzi ma 
na cela głównie osobiste korzyści i zabezpie
czenie posiadanych wpływów, szczególnie zaś 
mandatów poselskich.

Rada narodow a. Sejmowe Kolo Polskie od
było w oBtatnich tygodniach kilka posiedzeń, na 
których między innemi postanowiono założyć 
ponownie Radę narodową i uehwalono jej regu
lamin. Rada narodowa składać się będzie z 30-to 
członków. Z tej liczby konserwatyści w dwech 
grapach przedstawią po 5 kandydatów na człon
ków Rady narodowej, demokraci również w 
dwóch grupach po 5, ludowcy 5, centrum 2, 
partya chrześcijańsko-ludowa 1, posłowie do 
żadnej nie należący grupy 2.

Stronnictwo chrześcijańsko-socyalne, jako 
nieposiadające swych urzędowych przedstawicieli 
w Kole Polskiem sejmowem, zostało pominięte, 
o eo nam też nie chodzi. Będziemy wobec tego  
mieli zupełnie wolne ręce i nie będziemy po
trzebowali się w naszej działalności na nikogo 
oglądać.

Pogrzeb ś. p. Maryi Konopnickiej odbył się  
we Lwowie, we wtorek bieżącego tygodnia ko
sztem m iasta przy udziale tysięcy publiczności 
Z całej Polski nadeszły wieńce i wyrazy wspól- 
czncia. Nad grobem przemawiali przedstawiciele 
różnych instytucyi, stanów i m iasta Lwowa. Zwłoki 
wielkiej poetki spoczną później w grobach za
służonych na Skałce w Krakowie.

S trajk  kolejarzy w e Francyi. Późną nocą 
z niedzieli na poniedziałek zebranie słnżby kolei 
Północnej we Francyi nchwaliło strajk, ale w i
docznie wszystko było Już z góry przygotowane, 
bo w tej też chwili strajk wybuchł i wszystkie 
pociągi stanęły. Dworzec s  obawy przed wykro
czeniami zam knięty i obstawiony wojskiem. 
Poczta do Niemiec idzie automobilami. Strajku
jący na prowincyi poprzecinali wszystkie tele  
grafy i telefony. Na wypadek, gdyby rząd po
wołał personal kolejowy, jako rekrutów do woj
ska, postanowiono nie pójść do wojska! Prezy
dent ministrów Briand przebywa ciągle w mini
sterstwie spraw wewnętrznych celem odbierania 
nadchodzących wiadomości o strajku. Prawdo
podobnie przywódcy strajku zostaną aresztowani. 
Rząd poczynił nadzwyczaj ostre zarządzenia i chce 
całą linię kolejową obsadzić wojskiem. Pomniki, 
muzea i inne gmachy publiczne są również przez 
wojsko strzeżone. Także wśród urzędników kolei 
Zachodniej państwowej objawia się ruch straj
kowy. Urzędnicy tej kolei odbyli w nocy zgro
madzenie, które zakończyło się zaburzeniami. 
Nie ,je»t wykluczone, że strajk rozszerzy się na 
wszystkie koleje.

B urisittrz  Rzymu przeciw  Papleiuwl. Wiel
kie oburzenie wywołała w W atykanie mowa bnr- 
mistza Rzymu Natbana, wygłoszona na publi- 
cznem zgromadzenia. Burmistrz Nathan wystą
pił w tej mowie przeciw nieomylności Papieża; 
twierdził, i e  wiara w tę nieomylność przyczy
nia się do utrzymania ludn w ciemnocie, o czem 
świadczą rozruchy przeciw zarządzeniom sani
tarnym w Apulii.

Dla wyjaśnienia, dlaczego tego rodzaju o- 
szczerczy zarzut i potwarz śmiał rzucić nie tyl
ko na osobę Ojca św., ate i na jeden z dogma
tów wiary naszej św. burmistrz Rzymn, dość 
wystarczy powiedzieć, i e  bnrmistrz Nathan Jest 
ż y d e m  i wielkim mistrzem masoneryi, zwal
czającej jak  najzacieklej chrześcijaństwo.

Przegląd polityczny.
Z obrad Sejmu krajowego.

T rzy  tygodn ie upływ a, ja k  się zebrał i ro z 
począł obrady Sejm  krajow y. P rzepow iada
liśm y z góry, że obrady Sejm u nie wiele da

dzą owoców, iż nie m a Bię co łudzić, aby 
Sejm  załatw ił oprócz budżetu  jeBzcze inne 
w ażniejsze spraw y. Dzisiaj m ożna Już pow ie
dzieć. że to  co przew idyw aliśm y. za izy n a  się 
spełniać. T rzy  tygodn ie  obrad  Sejm u czyli 
połow a sesyi m inęła, tym czasem  oprócz kil
k u  drobiazgow ych sp raw  nie załatw iono ni
czego w ażniejszego, n a to m ias t bardzo  w iele 
się nagadano  bezpłodnie, zw łaszcza n a  tem at 
re fo rm y  w yborczej, k tó re j naipraw dopodob 
niej i ta k  nie będzie. W  najbliższych dniach 
s tan ie  na porządku  dziennym  obrad  budżet 
k ra jow y , k tó ry  zajm ie k ilk a  posiedzeń z rzę 
du. Tym czasem  zbliży się koniec październi
ka, a z początkiem  listopada nastąp i zam 
knięcie Sejm u z pow odu zebran ia  się p a r la 
m entu . T ak  upłynie sesya bez załatw ienia 
k tó re jk o lw iek  z w iększych a w ażnych Bpraw.

C zekąjm y jed n ak  cierpliw i" i słuchajm y 
na razie  o czem oni tam  radzą.

Ósme posiedzenie Sejmu

odbyło się w ubiegłą sobotę. N ajpierw  
posypały się w nioski. A w ięc: d em o k ra ta  
Leo zgłosił w n iosek  nagły w Bprawie obm y
ślenia śro d k ó w  przeciw  szalejącej drożyźnie, 
R u tow sk i w niosek  o uchw alenie u staw y  o za
k ładan iu  i u trzym yw an iu  szkó ł ludow ych dla 
m niejszości narodow ych; inni posłow ie u za
sadniali sw e w nioski poprzednio postaw ione.

Potem  przystąp iono  do dalszego ciągu 
rozpraw y nad spraw ozdaniem  kom . budżeto
wej o zam knięciu  rach u n k ó w  funduszów  
k ra j za r. 1909. Spraw ozdaw ca poseł Głąbiń- 
ski jak o  re fe re n t w ygłosił w ielką  m ow ę 
o położeniu finansow em  k ra ju , odpow iadając 
przy tem  R usinom , Bzczególnie posłowi Le 
w ickiem u, na ich Narzuty i zażalenia. D r Głą- 
biński m iędzy innem i podniósł, że żale R usi
nów na ucisk  P o laków  n a  polu szko ln ictw a 
są k łam liw e ; na 5019 szkół 46 proc. je s t  ru 
skich, a w ięc o 4 proc. więcej niż w edług 
ludności przypadałoby na Rusinów . Jeżeli zaś 
w szkołach  po lsk ich  je s t  więcej klaB, to  je s t 
to rzeczą całkiem  n a tu ra ln ą , bo szkoły  te  
zna jdu ją  się po m iastach.

Podobnie je s t  na  innych polach. N a sp ra  
w y zdrow otne w ydano 6 i pół m iliona kor. 
W e Lw owie szpital pow szechny, w K ulparko- 
w ie zak ład  k ra jo w y  dla obłąkanych  służą 
n le ty lko  chorym  Polakom , ale i chorym  R u 
sinom . W  k ra ju  było 34 szp itali prow ineyo- 
nalnych, z tych  23 w Galicyi w sch o d n ie j! 
przybyły dw a szp ita le  prow incyonalne, oby
dw a w  Galicyi w schodniej, w  B óbrce i Czort- 
kow ie. Na 36 szpitali prow incyonalnych, 
w  tem  25 w  Galicyi w schodniej, a ty lk o  11 
w Galicyi zachodniej, nie j e s t  chyba upośle
dzeniem  ru sk o  polskiej części k ra ju .

K óraunikacye k ra jo w e  kosztow ały  5'5 mi
liona ko ro n . K raj u trzym yw ał 1829 k ilom e
tró w  dróg, z teg o  w  Galicyi w schodniej 1431 
k ilom etrów , w Galicyi zachodniej 398 kilo
m etrów . Raczej więc Galicya zachodnia m o
głaby żalić się pod tym  względem  na upo
śledzenie, niż część k ra ju  rusko-polska. T ak  
sam o na polu kolei lokalnych  nie m ożna mó 
wić o ‘ uprzyw ilejow aniu  ludności polskiej. 
P rzeciw nie najdłuższe i najkosztow niejsze 
linie lokalne znajdu ją się i są  w budow ie 
w części k rą ju  o w iększości ru sk ie j. To sa 
m o odnosi się do innych w ydatków  k ra jo 
wych : na  m elioracye i regu łacye rzek , na 
cele rolnicze, g ó rn  cze, na bezpieczeństw o 
publiczne. W obec tak ich  fak tó w  R usini nie 
m ają najm niejszego praw a podnieść jak ich 
ko lw iek  żalów  na upośledzenie.

Po przem ów ieniu p, G łąbińskiego poseł 
[Adam postaw ił w niosek  nagły, aby Sejm 
| z powodu zgonu K onopnickiej polecił W ydzia
ło w i  k ra j. w ysłanie pism a kondolencyjnego 
do rodziny zm arłej o raz złożenie na trum nie  
w ieńca im ieniem  k ra ju  i by posłow ie korpo- 
ra ty w n ie  wzięli udział w pogrzebie.

P. M a k u c h  pTzyłączył się im ieniem  k lu 
bu rusk ieg o  do w niosku, a m arsza łek  sk o n 
s ta to w ał jednom yślne przyjęcie.

Po  sp rostow an iu  fak tycznem  p. Lew ickie
go przystąp iono  do dyskusyi szczegółowej. 
U chw alono abso lu toryum  i w niosek co do> 
zam knięcia  rachunków .

Dziewiąte posiedzenie Sejmu
odbyło s 'ę  we w to rek  bieżącego tygodn ie- 
Rozpoczęło go szereg  w niosków , m iędzy in 
nymi w spraw ie  rozdaw nictw a koncesyi szyn
karsk ich , z czego słusznie są niezadow oleni 
posłow ie ludowi. P otem  poseł Leo uzasadnił 
swój w niosek  w spraw ie drożyzny. Na te n  
te m a t przem aw iało k ilk u  posłów  i na  tej 
dyskusyi zeszło całe posiedzenie. O statecznie 
uchw alono w ybrać kom isyę z 21 członków , 
k tó ra  m a się zająć zbadaniem  przyczyn d ro 
żyzny i w yszukaniem  środków  zaradczych. 
Całe to  „badanie" będzie ty lko  hum bugiem , 
aby zamydlić oczy biednej ludności.

Dziesiąte posiedzenie Sejmu
odbyło się w e środę bieżącego tygodnia. 
M arszałek  o tw orzy ł dyskusyę nad  trzemŁ 
w nioskam i nagłym i w sp raw ie  koncesyi szyn
karsk ich . U zasadnili je  dwaj posłow ie ruscy, 
sk arżąc  się, że koncesye o trzy m u ją  ludzie' 
bogaci, dw ory i inne zaw łoki, nie w spom nieli' 
jed n ak  nic o żydach. Ks. S tojałow ski. k tó ry  
też postaw ił w tej sp raw ie w niosek, w cale 
się w Sejm ie nie Zjawił, przez co w iele sp ra 
w ie zaszkodził. N agłość w niosków  zo sta ła  
odrzucona. Szlachcice nie uw ażają tej sp raw y  
za nagłą! P o tem  pp. R u tow sk i i Kędzior uzasa
dniali sw oje w niosk i: p ierw szy  w spraw ieszkóŁ  
ludow ych dla narodow ych m niejszości, d rug i
0 pom nożenie liczby u rzędn ików  leśnych w 
Galicyi. OdeBłano te  w niosk i do w łaściw ych 
kom isyi. N astępnie obradow ano nad prośba
mi n iek tó ry ch  nauczycieli o p rzyznan ie im  
pięcioleci. Uchwalono. W końcu posiedzenia 
uchw alono w staw ić  do budżetu  k w o tę  15 ty 
sięcy koron  na zapom egi dla pogorzelców .

Co słychać z reform ą w yborczą?
R eform a w yborcza znow u u tk n ę ła . P rzed  

k ilk u  dniam i zdaw ało się, że przecież sp ra w a  
reform y b liską je s t  załatw ienia. Tym czasem  
było to  złudzenie. K onserw atyści się zacięli
1 od sw ojej zasady odstąpić nie chcą, dodająe  
przy tem , że póki nie będą uchw alone zasady  
reform y gm innej, nie m oże być m ow y o r e 
form ie w yborczej do Sejm u. Ludowcy zaczy
nają się odgrażać. Poseł Bojko złożył w  Sej
mie im ieniem  ludow ców  deklaracyę, źe czyni 
k o n serw aty stó w  odpowiedzialnym i za u trą 
cenie refo rm y wyborczej. W kom isyach  p rz y 
w ódca k o n serw aty s tó w  prof. Jaw o rsk i zapy
ta ł p. Bojkę, czem u ja k o  przew odniczący nie 
zw ołuje posiedzeń gm innej kom isyi, g rożąc 
znow u p. Bojce, że jeżeli nie zo stan ą  uchw a
lone podstaw y reform y gm innej, to  re fo rm a 
wyborcza ulegnie zwłoce. S tro n n ic tw a w za
jem nie się więc oskarżąją , a sp raw a  czeka
i czekać będzie zdaje się długo bo tego  
w ym aga in te re s  rządzącej k ra jem  kliki.

Ceny zboża za 50 kgr. w dnia 11 paździer
nika w Krakowie: Pszenica czerwona i żółta: 
9.35 K do 9 7 5  K. Ż yto: 7-20 K do 7 60 K. 
Jęczmień do siew n: 8'— K do 8'75 K. Jęczmień 
na krupy: 7 25 K do 7 75 K. Owies7 60 K do 
7'70 K. T atarka surowa: 7'65 K. do 7'80 K. 
Groch zwykły: 11'— K. do 11'50 K. Faso la: 
1250  K do 19 '— K. Siano zwyczajne: 3'— K. 
do 4 '— K. Słoma żytnia: 2'80 K do 3'20 K. Zie
mniaki: 2 '— K do 2-60 K.

Tendencya silniejsza, zaofiarowanie dostate
czno, chęć knpna lepsza, obroty znaczniejsze.

Wojciech Bipii Arfyst. Zakład G o lo n fe r y jn o - in t ro l ip M i
w  Krakowie, ulica Mikołajska !. 6.

A bsolw ent wyższej szkoły  zawodow ej w H am burgu, 
s postępem  celującym , odznaczony pierw szą n ag rodą  w szelk .e roboty  w zak res ga lan trry jno-in tro ligaŁ orsk i wchodzące, w ykonyw a 

. . , . . ju k n a js ta rau m ej, pu cenach um iarkow anych,
m ieiskiego M uzeum przem ysłow ego w K rakow ie

otw orzył ----- - S p ecyaltiością  firm y — opraw y ozdobne.
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Dobry Środek domowy. Pośród środków dom o
wych, używanych zwykle jako bóle uśmierzające i 
odciągające nacieranie w zaziębieniach itd., zajmuje 
wyrabiane w laboratoryum apteki Dr. Richtera w Pra
dze Liniment. O p sic i comp. z „Kotwicą11 (zastąpienie 
„Kotwicznego Pain-Expelleru“) pierwsze miejsce.

Cena jest niską: 80 hal., K. 1-40 i 2.— za butelkę, 
każda butelka mieści sie w pięknem pudelku które roz
poznać można po znane] kotwicy.
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Dla cierpiący er-!
Jak w iele ludzi cierpi lata reumatyzm , su 

che bóle i podobne dolegliwości, nieznając 
dobrego środka jaki się znajduje przeciw  tym 
złośliwym bólom. W ielu z nieufnością udają 
się zagranicę, w ydając kolosalne kw oty i to 
bezskutecznie, bo nie pom agają. la wiem z 
w łasnego dośw iadczenia w iele to pieniędzy 
na takie środki bezpotrzebnie za kraj się w y
syła. Nikt tem u zaprzeczać nie może, każden 
chce sw oje bóle łagodzić. Ja jednak  piszę to 
w  interesie cierpiących. Znam  środek którego 
sam  często zam aw iam  i wszystkim  c ierp ią
cym z w ielką skutecznością polecam . Ja sam 
jak i wszyścy którzy tego środka używali, 
podziw iają jego dobroć. Pom aga w reum a
tyzmie, w suchych bólach, w  bólach głowy, 
w  bólach zębów, w  natężeniach pracy i wielu 
innych słabościach, jest istotnie n iedoścignio
ny środek w porów naniu z innemi p rep ara 
tam i i w iele tańszy.

Z pow odu b iaku  m iejsca z licznych wy
padków  podaje n iektóre do w iadom ości. M ło
da dziew czyna uskarżała się na w ielkie bóle 
w nogach obaw iając się, że nie będzie mo
gła więcej chodzić, za m oją poradą n ac ie ra 
jąc się w skazanym  środkiem , dzisiaj jest zu 
pełnie zdrow ą. O becnie w mojej m iejscow o
ści pew na pani z gospodarstw a nie mogła 
długi czas ręką poruszać, a jednak  po kilku 
razowem  natarciu  tern Balsam em  została w 
kilku tygodniach zupełnie zdrową. — O becnie 
dla różnych w ypadków  utrzym uje sobie ten 
środek w domu. W  zupełności jestem  prze
konany, że nikt nie pożałuje jeżeli sobie ten 
środek zamówi, gdyż nikomu bym złego nie 
zalecał.

Kto chce zaopatrzyć się w ten B a lsam  
niechaj pisze do Apteki „pod dobrym  p aste
rzem " w Litawii (L ittau) w M oraw ie, tam 
można ten środek nabyć, który nazyw a się 
„Salviol“. Jedna flaszka kosztuje K. 2, a kio 
5 flaszek zamówi otrzym a jedną gratis.

Pisze to, od nikogo niezależnie i bez czy- 
jegokolw iek polecenia, lecz czynię to dla do
bra cierpiących.

X. 3ÓZEF RNEIBEL, proboszcz
w HBstpohion, Śląsh austr. 

' W  I g g S g S g g

Baczność! nasi Szan. Czytelnicy na firmę 
Hanns Konrad c. i k. nadworny dostaw ca 

w Briix Nr. 344  (Czechy).
Znane wyroby fabrycze tej firmy, dlatego najlepiej 

ją  p:lecam y każdemu, której gatunki są  odznaczane 
licznemi złotymi i srebrnymi medalami jak  również 

przez udzielenie i przyznanie jej cesarskiego orła. 
Firma ta rozsyła we w szystkie części św iata i szczyci 
się tak zagranicą jak również i w kraju najlepszą 

sławą.
B ogato illustrowany cennik więcej jak z 3000 odbi
tkami na żądanie będzie każdemu za dnrmo i opła- 

tnie przesyłać.

JA N  Z W IE D Z
ZAKŁAD KRAWIECKI

KRAKÓW 
/. /. ULICA BRACKA NR. 17 ;.
DOSTARCZA UBIORÓW  MĘSKICH, 
Z N A N Y C H  Z D O B R O C I ,  GUSTU 
I TRW AŁOŚCI, ZADAWALNIA W Y
BREDNE I AKTUALNE WYMOGI. 
Z a z n a c z a m , że  p rz y c z y n ia ją c  s ię  do  
b o jk o to w a n ia  w szy stk ieg o  co p ru 
sk ie , u ży w am  m a te ry a łó w  z fa b ry k  

k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h .

Pracownia
rymarsko-

siodlarska
J ozef Ofiarski
ui Podgórzu, Rynek L 12.

Posiada na składzie wybór 
gotowych nowych zaprzęgów, 
przyborów do podróży, pasy 
do maszyn oraz przyjmuje do 

naprawy zaprzęgi.
C E N Y  MOŻLIWIE UMIARKOWANE. 

WYKONANIE STARANNE.

D. LEWICKI
w  K rak o w ie , ul. K ro w o d e rsk a  53. 

ma na składzie I wykonuje na miarę

OBUWIE
męskie, damskie i dziecinne z najle
pszych m ateryałów  i według najno

wszych fasonów.
Z prowincji wystarczy na miarę przesłanie 

starego buciku.

( 'cny  przys ępne. Z am ów ienia u sk u 
tecznia w ściśle um ów ionym  czasie."

Marka ochronna: „Katwiea"

Liflimeflt.Capsicicomp
iMtąpiemi*

Kotwicznego Pain-Expellern
jest powśzechnie znane jako wyśnlcnne bile 
uśmierzające i edoiągające nacieranie t »- 
ziębienlaob Itd.; do nabyciu w  wszystkich 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 
domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginalne w pudełkach z nassą ochronną 
marką,,KetwiOąH,wtenezasjesteśmy pewni, że 

otrzymaliśmy preparat oryginalny.
A p t e k a  Dr .  R i c h t e r a  
p o d  „ Z ł o t y m  Lwem**  

w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy.
=iń=ir=Ji=Jn=li±=lr=

„ E S P E R A N T O "
TUTKI PASCHALSKIEGO
W T R A F I K A C H  DO NABYCIA .

Za darmo
opłatnie otrzyma każden mój główny 

katalog z przeszło 3U00 odbitkami z 
różnymi potrzebnymi przedmiotami i 
podarunkami różnego gatunku, który 

na żądanie zaraz wysyłam

Ja n  K onrad
c. i k. Nadworny dostaw ca

Briix Nr. 425 (Czechy).

REKhamacyE
oraz w szelkie in n e  podan ia  w s p r i^ a u h  woj 
skow ych, w sp raw ach  m ałżeńskich , kńucyj 
nych , tudzież Podania do Tronu sporządza 
szybko  i tanio , a zarazem  udzie la  w szelkich 
w skazów ek, n a js ta rsze  w Galicyi c. k. kom ;.

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
em . m aj. A. K o m b erg era  i K. M oschenieg" 
Kraków, „Willa Wenecya" obok Sokołi przy 

ulicy Wolskiej.
Jedyny  Z ak ład  w ojskow o-naukow y.

N ajw ięk szy  sk ła d
przyborów kościelnych i artykułów dewocyjnych

S zaty  kościelne, m ateryały lyoń kie, kielichy, dzwonki, różańce, obrazki, figurki, 
medaliki, krzyżyki ctc. po cenach możliwie niskich w wielkim wyborze.

Poleca: Na łaskaw e żądanie wzory i przedmioty przesvłam do wyboru. P o leca:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
p rze d te m  S t. P r z y b y ls k i .

b ra k ó w , K ynek głów ny Linia A-B. L. 4£ |5 ,

Z. Z IE M E IC R I
Kraków — Plac i^aryacki L. 2.
U w a g a  na adres. U w a g a  na adres.

<
o
UJ

o ł
Cl.

Ramki na fo to g r a f ie . -----
.Albumy na kartki i fotografie. 
Karły cl o gry.
Domino. Szachy. Sztony.
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Poświadczone pewne zegarki
z rzetelną 3 letn. 
gw arancyą piśm. 
Nr. 4010. Nikło 
wy zegarek re- 
m ontoar „Fanta- 
zya“ w porządn. 
kopertach, z do 
brym, znakom i
cie w yregulow a
nym werkiem  ni 
klowanym , idą
cym w kam ie
niach Kor. 7 ‘50. 
N r4 1 3 8 .T tn  sam 
w praw dziw ie 

srebrnych koper
tach o złoconym 

w erku  m ostkow. idącym  w kam ieniach Kor. 
12‘— Niema ryr/lca! Zam iana dozw olona ub 
zw rot pieniędzy. W ysyłka za zaliczką przez 

pierw szą .. brykę zegarów

JA N  KONRAD "•“ ■ J E S T * -
w Briix, Nr. 395 (Czechy).

Katalog głów ny z przeszło 3000 rycin na żądanie gratis 
i franko.

Stowarzyszenie katol.

P R A C A *5
poleca Sz. Publiczności na
stępujące firmy w Krakowie:
Budowniczy: Z. M iaekow ekiul. Zw ierzy nibcka 22 
Fryzyer: M. W iśniew ski ul. D ługa 26. 
Fabryka obuwia dla c. k. a rm ii : J . D obrzański

C zarna wieś.
Fabryka haftów: J . P ię tk a  ul. N ow ow iejska 22. 
Handel kolonialny. W ojciech O lszowski.

R ynek  Mały. 
Introligator: W. Gigoń ul. M ikołajska 6. 
Krawcy: R. H anzelka ul. św . T om asza 37.

[Dom robot, 
I. N ow oryta ul. S ław k o w sk a  30.
P. Zaczyński ul. G arbarska 22. 

Kapelusznik: G ustaw  K olm an ul. św. K rzyża 10. 
Kanarki harceńskie: J. Szufa ul. S to la rsk a  13. 
Malarz: T. M ondalski M odrzejów ka 11. 
R estauracya: L. Bochnakiewicz, M ikołajska 12. 
Sklep owocow południow ych i D elikatesów  

M M adejska, Sukiennice 30. 
Wyrób obuw ia: L. Gołąb ul. Z w ierzyniecka 7.

J . Kołodziejczyk, K anonicza 23. 
J . O strow ski ul. B atorego  20] 
L. W ielebnow ski,K arm elicka22. 
P io tr  Smol6ń ul. D ługa L. 52.

F A B R Y K A

Wyrobów z brcnzu
i s reb ra

naczyń kościelnych
Posiada na składzie wielki wy
bór gotowych kielichów, Mon- 
strancyi, Lichtarzy, Kandela
brów, Krzyżów itp. i sprzedaj t 
takowe po nader przystępnych 
cenach. Wyzłaca, srebrzy, bron- 
żuje stare zażyte naczynia z gw a
rancyą, posiada własną odle
wami? i jest w możności wyko
nywać zamówienia b e z  k o n  
k u r e n c y i .

Vi ykonuje zarazem na zamówienie świeczniki 
elektryczne i t. d.

Franciszek Kopaczyński
Kraków, ul. Floryanska I. 47.

Na żądanie w ysyła cenniki ilu stro w an e  g ra tis

PREMIOWANA

F A B R Y K A  M E B L I ,  S I A T E K ,
żelaznyoh konstrukoyi, 

i wyrobów ornamentalnyoh kutyo!

JÓZEF GÓRECKI
w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca L. 26

poleca się do wykonania po bardzo 
przystępnych cenach:

W szelkich siatek , m aszynow ych i ręcznych, 
Mebli żelaznych I m osiężnych,
Konst ukcyl dachów , schodów  żelaznych 
W szelkich artystyczn . w yrobów  żelaznych

MAGAZYNY WŁASNE WE FABRYCE.
Telefon Nr. 277. Adres listów i telegram ów wyraźnie:

Józef G órecki, Kraków.

II Zbawienny 
środek  

do włosów
uznany w gronach leka-zy i wśród szerokiej publiczności. Prem io
wany w Wiedniu i Londynie. Złote m edale, dyplomy, uznania, krzyże 
„EVOE“ je s t  wynalezienie oryentalnej wody, która działa na cebulkj 
w łosów , zapobiega ich wypadaniu i czyści skórę z łupieżu, po użyciu  
otrzymuje się bujny włos i zarost, przysparza jręstość i d ługość i przy

wraca pierw otny ich kolor. Wielka flaszka wystarczająca na kilka miesięiy Kor. 5, — 3 flaszki K. 
12 wysyła do każdej miejscowości Monarchii.
Ho uzyskania sympatycznej, białej, delikatnej skóry na twarzy, rękach i na całem ciele, do usunię
cia wągrów, piegów, liszaji, używać tylko nieszkodliwego prepara u „Evoe-Oreme“ w tubkach po- 
Kor. 2 i 4. — Puder Evoe (biały, rosa i czarny) w kartonach po Kor. 2 i 4. — „Evoe“ oryginalne 
mydło piękności, które czyni skórę aksam itną i 1 iałą jak alabaster K. 1 — W ysyła za pobraniem  
lnb za nadesłaniem należytości z góry.

6eneralne zastępstwo Tow. „Evoe“  Hieden II|59Z Praterstrassc 87.
Do nabycia we w szvstk!ch aptekach, drogueryach i perfum eryach.

DEHI HA KONIE M
solidne i trwale wykonanie.

Nr. 2037. Deki z sty
ryjskim włosem, po
wszechnie za najle
psze uznanie w ró
żnych wzorach 157 
cm. długie, 115 cm. 

szerokie K. 5 .— . Lępsze deki K 5.70, 
6.60, 7.— , 8.20, 9.— , 10.60 i droższe 

w największym wyborze.
Źaone ryzyko! Wymiana dozwolona lub zw rot 

pieniędzy.
Rozsyła za zaliczką lub za poprzedniem  za

płaceniem  c i k. nadworny dostaw ca

H A N N S KONRAD
Dom przesyłkowy w briłx Nr. 415 (Czechy).
G łów ny katalog  z więcej jak 3000 odbitkam i 

na żądanie za darm o i opłacono.

ANTONI POLONY
Zakład introligatorsko-;alanteryjnv.

Kraków, ulica Długa 1. 44.
Przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
tego fachu wchodzące — po cenach 

umiarkowanych.

S S 8 ? 5 8 S S ? ? ^ 8 S 8 R 8 8 8  3
M  p  t * Di
N  p - Di
|Q Podaję do wiadomości, iż Dl
Kj Pracownia obuwia £
| q  pod firmą ś. p. K. Bogackiego y|  
JQ pozostaje nadal pod firmą 'Ą  
10 EDWARDA BÓRKI Di 
1 0  przy ulicy Gołębiej 1. 2., ) i
10 gdzie nadal będą wykonywane Di 
1 0  wszelkie zamówienia dla p . T. Qi

ii! Odbiorców
^-i Z pow ażaniem
|Q  Jadwiga Bogacka.

@232223232223222(3
JA N  W IE C Z Y N S K I

Krawiec
Kraków, Rynek gł. 33. I. p. front.

p oleca

materyały na składzie Robota solidna. 
Tamże potrzebni zdolni robotnicy.

N iedościg ły
jest w ybór w więcej jak  3000 odbitkach obej
mujący główny katalog, w ykazujący użyteczne 
rzeczy i przedm ioty na podarunki różnego ro

dzaju c. i k. nadw ornej fi rmy

Hanns Konrad
w Brtix Nr. 428 (Czechy).

który na żądanie do każdego darm o i opłatnie 
przesłany będzie.

Trwalsze od wiedeńskich
obrania gotowe

iB ieio wypobione
KrakóD, ulica F lo ry an sk a  L. 7, 

tuż przy  R ynku.

„ „ . < łnlbn w Związku hatoliGhiGli KrawcówKraKowsKich Rrawcdw lylklU - • ■ ■
1)13013, plac H alicki L. 7. 

gdzie C entral. K aw iarnia.

Pierwszorzędny magazyn na zamówienia.
Wielki skład materyałólD krajowych i angielskicn. 
 .......  r KRÓJ ANGIELSKI '■
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Harty z widofcni ze wschodu
sztucznie wykonane cudnemi farbami kamien- 
nemi. Dla informacyj naukowych i dla zbiera
czy szczególnie się nadające, z najpiękniejszych 
miejsc Rzymu, Indyj, Egiptu, Palestyny, Śró
dziemnego Morza, Lewantyńskie i Dalm atyóskie 
brzegi morskie, dalej obrazy wschodnie, życia 
ludu w zestawionych seryacb po 6 sztuk opla- 
tnie za poprzedniem nadesłaniem należytości 
— '55 h. —  10 różnych seryj po 6 sztuk ra
zem 60 sztuk za zaliczką K. 4.50, 20 różnych 
seryj razem 120 sztuk K. 8'—, zamówienia 

najpraktyczniej za przekazem pocztowym.
C. i k. nadworny dostawca

Jan Konrad
Brux Nr. 421 (Czechy).

Główny katalog przesyłani darmo i opłatnie

“W OJCIECH KAPERA
w Krakowie ul. Sławkowska 24.

(w  domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w  Paryżu 

1908 r., wykonuje i ma na składzie

Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce 

z najlepszego m aieryalu, 
w edług fasonów  francuskich i angielskich.

Pracownia wyrobu 
powozow

Stanisława Sadowińskiego
id Podgórzu, ulica Kaliraryjska 74-75. 
Prztjjiruje zamóiDienia na noiz>e pojazerj 
iDSzelh:eqo rodzaju. RóirnUż ingkonuje 

napraray id zakres tenże lDcbodzące. 
Ceny umiarkoiDane, irykononie ujzoroiDe.

rwsuiMił Sctiichta fTlydłO
. l e l e ń "Z m a rh ą

prasowane* le»t taki

S S r S j p S ? ! ;  l e r z y  S c h i c h t  T .  O .  

c n a | ó a i * a l (  Ul f l u s s i g ,  w  C z e c t i a i h .

fabryki ffllatne.Istnle|q w Uł l eCnlu .  w  m e r. 
O s t r a w l e l  w R I n a e I s h a  1 n w Czertiarti.

3col to wyłącznie aastryackte p r z e f l s ł f

ti rat  w o. pracujące wyłącznie austryael Im 
fcW M alcatdLuila&cIcIclanil e q s u try a c y .

Tylko h. 65 z a k l g .
Odtłuszczone kuracyjne

K A K A O
POLECA

JAN MICHALIK
Fabryka czekolady i kakao 

KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45.
Pensyonatom znaczny opust.

POD KILIŃSKIM. POD KILIŃSKIM.

HAiłDEL SKÓR i PRZYBORÓW SZEWSKICH
KRAKÓW, UL. FLORYAŃSKA L, 99.

Fe l i k s a Grodzkiego
poleca się P. T. Publiczności:

U trzym uje n a  składzie wielki w ybór 
skór z pierw szorzędnych fabryk k ra jo 
wych i zagran icznych , przybory do 
obuw ia dla PP, Szewców, przybory dla 
PP. Tapicerów , Rymarzy, Siodlarzy, 
In troligatorów , Rękawiczników i t. p.

Najlepsze czernidło do obuwia „SokółM.
Zlecenia odwrotną pocztą i koleją.

Dla PP. K upców  i Kółek robi znaczny opust.

D nabycia we wszystkich aptekaih  i drogueryacL- 
Należy jeanak zwracać uwagę na to, aby dostawca 
dostarczy! wszystkim „OLLA“. Proszę się nie dać w 
błąd wprowadzić przez naśladownictwa mające być 

rzekomo tak sim o  dobre jak „OLLA“ 
Zajmujący wtkaz  źródeł dostarczaiącyck „OLLA“ 

wyrobów gumowych przesy a „OLLA“ centrala gun o 
w ;ch wyrobów W iedeń 11/409 Praterstrase 57.

pracownia
artystycz.-jjozło:#icze-Balar;!(a

i sklep wszelkich ram i obrtrzów

w Jaśle
w ykonu je  w szelkie rob o ty  kościelne, 
ce rk iew n e i salonow e jak o  to :  zło
cenie, m alow anie kościołów , o łta rzy  
•-2-2-J. fig u r do nosze lia itp. ■-■--■i- 

P rzy jrt uje rów nież w szelkie obrazy  i ram y 
do odnow ienia jak o też  na życzenie wy

k o n u je  nowe.
K lejenie an ty k ó w  porcelanow ych.

Zegar z fctyiłl(ą Her. 8 50.
Nr. 4453. Pięknie rzeźbiony 
w ierzch, z um ieszczonym  
ptakiem , kościane liczby i 
w skazów k', w oła godziny i 
pół godziny, 32 cm. w ysoki 
kom pletny z 2 pozłacano 
bronzowemi wagami jodło
wych szyszek, dokładnie re 
gulowany I a Schollenwer- 
kiem K. 8-50. —  Nr. 4419. 
8 dni idący bez naciągania 
kuchenny okrągły zegar I-a 
gatunek, 30 cm. średnicy 

K. 6 50. Nr. 4404 (ensam 16 cm. średn. K. 3‘— 
Za każdy zegar 3-letnia p isem na gw araneya . 
Żadne ryzyko! W ym iana dozw olona lub w zrot 
pieniędzy. Rozsyła za zaliczką iub za poprze
dniem zapłaceniem  pierw sza fabryka zegarów , 
c. i k . d o s ta w c a  

n a d w o rr .y .
w BRUX Nr. 400 (C zechy).

Bogato ilustrowany głów ny kataljg * więcej jak 3006 
odbitkami za darmo i upłacono.

I V !  M  O L U  I U U 1 /  I L U  t ł

hanns mm
SINGERA SINGERA

maszyny nabyć 
można li t y l k o  
O w naszych O 

8'tładach.

najnowsza i naj
doskonalsza Ma
szyna do szycia.1

SINGER Go. loit.-akc. maszyn do szycia
Kraków, 

ul. Szpitalna L. 40, naprzeciw  teatru .
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| Główny skład PATHĆFONÓW
S. GRUDZIŃSKI i T. BERGER Kraków,

ulica Szew ska L. 10. T e!. N r. 305.

•ATHĆFON jes t uajo ..ronalszym instrum entem  w spółczesnym . 
"Gra bez y.miany igły, szafirem. P łyty nie zgryw ają 

się, dlatego grają zaw sze rów nie czysto, głos nr i bez chrapania. P ły ty  o śre
dnicy 24 cui i 29 cm. N o w o ść! Pły.y 50 cm . grające z potrójną siłą, za
stępują  w zupełności orkiestrę. N iezbędne dla restauracyj, kawiarń, kółek, 

stow arzyszeń i wszystkich pragnących dobrej zabawy.
R epertuar we wszystkich językach. Co miesiąc nowości.

Żądajcie cenników darmo i opłatnie.
Napraw y i przeróbki we własnej 

pracowni.

Kto raz posłyszał praw dziw y PATHEFON i po
znał zalety naszego system u, pozostaje na zaw

sze w iernym  i gorącym  jego zwolennikiem.

Lusterka do postawienia i kieszonkowe, ka
setki drewniane politurowane na drobiazgi, 

torebki i paski damskie — poleca
Stefan Porębski Dtrmab 1 f
KRHKÓW,

W niedziele i święta zamknięte. —  Zamówienia odwrotną pocztą.

Jedyny Katolicki skład p rzy tortw  lotograficznycii
pod fachowem kierownictwem.

ły ty
* y n y
rzybory
rzyrzą4y
apiery

Fotogra
ficzne

KRAJOWE 1 ZAGRANICZNE NAJSŁYNNIEJSZYCH FIRM: „FOS" 
WARSZAWA) KODAK, GOERZ, LUMIERE, JOUGLA etc.

Po n a jtań szy ch  cenach. W najw iększym  w yborze. C E N N I K  G R A T I S .
 W arszawski Skład przyborów fotograficznych. Kraków, Szewska I. 2._ _ _ _ _ _ _ _

I-a piłeczki do wyżynania
(L a u b s a g e )  z  n a rz ę d z ia m i.

Praca piłeczką w wyżynaniu 
jest nauką piękną i przyje 
mnem zajęciem tak dla mło
dych jako i starszych w wol

nych chwilach.
Nr. 9307 prima narzędzi pi- 
łeczkowych na mocnym k ar
tonie umocowane, 7 narzędzi 

i projekt w komplecie K. 3. Nr, 9308 ten sam 
ale z 10 ma narzędziami i projektem K. 5. 
Nr. 9310 I. piłeczkowy garnitur w skrzynce 
z św ierkow ego drzewa z przesuwanem nakry

ciem z 9 ma narzędziami K. 7.20. 
W iększy wybór w  piłeczkach i narzędziach 

w moim głównym katalogu.
2adne ryzyko!

Wymiana dozwolona lub zw rot pieniędzy. 
Przesyła za zaliczką c i k. nadworny dostaw ca

3an Konrad w Briix
Nr. 410 (Czechy).

Główny katalog z 3000 odbitkami na żądanie 
do każdego darmo i opłatnie przesyła.

SF1
ZRHIflENM

każdego  ro d za ju  pow inny być s ta ra n n ie  p rzed  j a 
k im kolw iek  zan ieczyszczen iem  chronione, 

gdyż przez takow e najmniejsze zranienie, w 
bardzo ciężką ranę zamienić się może. Od 

40 la t znana maść ściągająca zwana
PRHGSRH rnnśc Domowfl

jak o  najpewniejsza, okazała się do tego naj
stosowniejszą. =  Maść ta  ochrania ranę, 
przed zanieczyszczeniem, łagodzi zapalenie 
i ból, działa ochładzaiąco i przyspiesza zabli

źnienie.
IM 1* Przesyłka codziennie. I M
Cena 1 puszki 70 h., za poprzedniem  
nadesłaniem 3 K. 16 h. przesyła 4 pu
szki, za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 
przesyła 10 paszek opłatnie do w szyst

kich stacyj austr.-węgmonarchii..

UWAGA nanazw ępre- 
peratu  wydawcy 

na cenę i markę 
ochronną.

Prawdziwy tylko po 70 hal. 
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

. FRAGNER dostawca  
— —  WYSYŁKA CODZIENNIE.

F R A K A ,  M I Ł A  S T R O N A .
róg ulicy Neruda Nr. 203.

Składy w ap tek ach  A ustro -W ęgler.

artlyi(1 aitlyewplyczne
f GRZEBItNIEiSZCZoTECZKI w ZĘBÓW |

L O L A '
m o żna dostać w s z e d 2 ie . 

Poszukuje sie odsprzedaję 
Centralny sk ład  engros J B & jk  
“■ J . B A L O G  * * * *  

W I E D E Ń  .

Grzebienie i szczote
czki m o ż n a  otrzym ać 
we w szystk ich  dro- 
gueryach, w  lepszych 
składach perfum ery  i 
ty lko w  najlepszych 

sklepach.

Największy i najstarszy w kraju skład 
maszyn do szycia i haftu

Józefa Iwanickiego
v/ Krakowie, hotel Pollera

pod zarz . Fr. R adom skiego. 
Poleca maszyny do ro
bót wszelkiego rodzaju 
jako to : krawieckich, 

, szewskich, kuśnierskich 
trykotow ych i. t. p. D o
g o d n e  sp ła ty  ratalne. 
Wielki w ybór jedw a
biu , n i c i ,  b a w e ł n y ,  
igieł, oliwy i części skła
dowych. W  w zorowo u 
rządzonej pracowni me
chanicznej wykonują się 
w szelkie napraw y z ści

słą dokładnością.

JOZEF I1JHNICKI mscbanfh
"Kraków, Szpitalna 32, hotel Pollera.

Broń, amunieya, 
przybory myśliwskie.

W szelka broń jest starannie przysposobiona 
do użytku, w dowód czego ma pieczęć pań
stwową. Tylko najlepsza jakość; towary czy
ściutko wykonane. Należyte funkeyonowanie 

pod gwarancyą.
Nr. 100. Rewolwer 
Lefaucheux, kaliber 
7-mm, 6-strzałowy, 
z nabojami, o szty
fcie zapalającym en 
blank w ypolerow a
ny z rękojeścią z 
drzewa orzechowego, z cynglem składanym 
17 cm. za sztukę K. 5'50. Ten sam, kaliber 
9 mm. K. 750. Nr. 101 kaliber 7 mm., jak 
najdelikatniej niklowany K. 6'50. Kaliber 9 
mm., jak najdelikatniej niklowany K. 8'50.

................................ 25 szt. K. —-80 h.
K. 1 -  „ 
K. - ' 9 5  „ 
K. 125  „ 
K. —70 „ 
K. - -90 „

Największy wybór wszystkich rodzajów rewolwerów, 
pistoletów kieszonkowych, tercerołów, pistoletów  dla 
nagonki i ochrony winnic, t zw. Flobert Tesching, flint 

myśliwskich, przyborów łowieckich etc. 
Główny katalog z przeszło 3000 rycin wysyła się 

każdemu na żądanie darmo i opłatnie.
C. i k. nadw orny dostawca

JHN KOtlRHD
Dom wysyłkowy w Briix Nr. 418 (Czechy).

Nr. 507 7 mm. ładunek Z kulą 25
Nr. 508 7 mm. ładunek Z śrutem 25
Nr. 509 9 mm. ładunek z kulą 25
Nr. 510 9 mm. ładunek z śrutem 25
Nr. 211 7 mm. naboje wybuch. 25
Nr. 512 9 mm. n n 25

Tanie czesĘie pierze!
5 kilo świeżo dartego K. 960, 
lepsze K. 12—, białe trwałe w 
miękości darte K. 18' —, K. 24'— , 

śnieżno białe, trwałe w miękości darte K. 30'— 
Kor. 36'— .
Wysyła opłatnie za zaliczką. Wymiana lub 
zwrot po zwróceniu kosztów przesyłki do

zwolono.

BEIIEDIKY S1KHSEL,
Łobes nr. 67 Koło Pilzna, Czechy.

MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego
za łożona  w roku  1841.

Kraków, ulica S ław kow ska Nr. 26.
Maliniaki. Wiśniaki. Miód stołow y mocny but 1 K. 20 h. Miód kuracyjny but. 1 K.

Miód bernardyński but. 4  Kor. Dereniaki.

Miód stołow y lekki butelka 1 K. 
Miód wytrawny butelka 1 K, 40  h. 

Miód esseneya butelka 2 K. 
Miód kasztelański butelka 3 K. 

60 h Miód kopowiec but. 2 K. 40 h.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny; K a r o l  H o l e k s u , Drukarnia „Głosu Narodu-1 w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


